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JERZY ALBRECHT

NOWE BIURO POLITYCZNE KC PZPR
zostało dziś wybrane na 

VIII Plenum Komitetu Centralnego

JOZEF CYRANKIEWICZ

VIII Plenum Komitetu Centralnego Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej kontynuuje dziś w niedzielę 
sine obrady. „

Dziś wieczorem VIII P lenum  dokonało  wyboru no­
wego B iura Politycznego i S ek re ta ria tu  Komitetu Cen­
tralnego PZPR.
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EDWARD GIEREK
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WŁADYSŁAW GOMUŁKA

V SKŁAD NOWEGO liDKA
BIURO POLITYCZNE

Józef Cyrankiewicz 
Władysław Gomułka 
Stefan Jędrychowski 
Ignacy Loga-Sowiński 

, Jerzy Morawski 
Edward Ochab 
Adam Rapacki 
Roman Zambrowski 
Aleksander Zawadzki

Niedzielnym obradom towarzyszyło powszechne zaintereso­
wanie społeczeństwa. W wielu fabrykach, mimo niedzieli, załogi 
przystąpiły do pracy. Redakcje pism warszawskich otrzymywały 
liczne telefony z Warszawy, kraju i zagranicy z pytaniami o in­
formacje z przebiegu obrad.

KG ZOSTALI WYBRANI:
SEKRETARIAT KC

Jerzy Albrecht 
Władysław Gomułka 
Edward Gierek 
Witold Jarosiński 
Władysław Matwin 
Edward Ochab 
Roman Zambrowski

R e z o lu c je  
zakładów prasy

Dzisiejszy „Dodatek Nadzwyczaj­
ny “ sprzedają dziennikarze, stu­
denci i robotnicy FSO i WFM.

Warszawa, niedziela, 21 października 1956 r.
1 znów, jak tyle już razy w hi­

storii, Warszawa stoi na czele wy­
darzeń. Burzliwe obrady VIII Ple­
num, echa referatu Władysława. 
Gomułki, polemika z oszczerstwa­
mi warszawskiego korespondenta 
„Prawdy", obrona stanowiska KW — 
to wszystko nasyciło atmosferą nie­
dzielną stolicy poczuciem powagi,

mimi
IGNACY LOGA-SOWIŃSKI
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O rganizacja P a r ty jn a  M inisterstw a K on­
tro li Państw ow ej uw aża za konieczne o- 
parcie stosunków  m iędzy Polską a ZSRR 
oraz PZPR i KPZR na zasadach całko­
w itej równości, z w yelim inow aniem  wszel 
kich form  nacisku w dziedzinie politycz­
nej i ekonom icznej.

W ierzym y, że praw dziw a suw erenność i I 
rów ność w naszych stosunkach  jes t pod- 
staw ą praw dziw ie b ra te rsk ie j i w ieczystej I 
p rzyjaźni m iędzy Polską a ZSRR.

O rganizacja P a rty jn a  w ita z radością 
pow rót do Władz P a rty jn y c h  tow arzysza 
WIESŁAWA i innych  w ypróbow anych 
kom unistów .

*
W imieniu 200 tys. inżynierów i 

techników zrzeszonych w stowarzy­
szeniach naukowo-technicznych NOT, 
Prezydium Rady Głównej NOT, po 
głębokiej analizie inicjatywy załóg 
robotniczych i w oparciu o liczne 
głosy inżynierów i techników, wy­
powiadane na naradach i zebraniacn 
aktywu technicznego na terenie ca­
łego kraju, stwierdza:

„Inicjatywa robotnicza, obejmują­
ca coraz więcej zakładów w naszym 
kraju, jest zgodna z dążeniem sze­
rokich rzesz inżynierów i techników 
do dalszej demokratyzacji naszego 
życia społeczno - politycznego, pod­
niesienia na wyższy poziom gospo­
darki narodowej oraz przyczyni się 
do likwidacji zacofania technicznego 
kraju.

Zarań w niedzielę pracował i czuwał

WITOLD JAROSIŃSKI

WM5* .

f  . / ' “ *•
I ! I

D ruk. RSW „P rasa" M arszałkow ska 3/5.

Blisko 2 tys. robotników pracowało 
dziś, mimo niedzieli, w Fabryce Sa­
mochodów Osobowych mf Żeraniu. 
Niektórzy z nich nie opuszczali fa­
bryki od 48 godzin. Trwali na poste­
runkach pracy, mimo zmęczenia, nie­
raz mimo zwolnień lekarskich, by 
strzec zdobyczy demokracji. Niedziel­
ną dnjówkę przeznaczyli na budowę 
Pomnika Bohaterów Warszawy.

O godz. 12.30, po zakończeniu ran­
nej zmiany, robotnicy zebrali się na 
wiecu, by wysłuchać relacji delegatów 
wysłanych w dniu wczorajszym z re­
zolucją do obradującego VIII Plenum 
KC PZPR.

Robotnicy wyrazili pełne poparcie 
dla zasad przedstawionych w przemó­
wieniu tow. Gomułki, z którego tek­
stem załoga zapoznała się jeszcze w 
sobotę po południu. Programu i kie­
runków wyrażanych w tym przemó­
wieniu będzie konsekwentnie bronić.

W związku z wiadomościami o wy­
stąpieniach niektórych członków KC 
na Plenum oskarżających ' Komitet 
Warszawski PZPR i partyjną organi­
zację warszawską o podsycanie atmo­
sfery niepokoju w Stolicy, zebrani 
uchwalili rezolucję, która głosi m. in.: 

„Dumni jesteśmy z postawy KW, 
który po VII Plenum KC stanął na

czele warszawskiej klasy robotni­
czej i inteligencji i godnie reprezen­
tuje jej najżywotniejsze interesy i 
dążenia polityczne... Uważamy, że 
oszczerstwa rzucane na KW, całą 
organizację partyjną Warszawy, kla­
sę robotniczą i inteligencję Warsza­
wy są niegodne członków Partii ‘.

W n io s e k
© K atow ice

STALINOGRÓD ' (Obsl. w!.). Komi­
tet Wojewódzki PZPR od dłuższego 
czasu rozważał sprawę zmiany nazwy 
miasta Stalinogrodu i województwa 
stalinogrodzkiego na Katowice i woj. 
katowickie. 27 września br. została 
podjęta specjalna uchwała egzekuty­
wy KW PZPR.

W niedzielę 21 października br. o 
godz. 16.10 na wspólnym posiedzeniu 
Wojewódzkiej i Miejskiej Rad Naro­
dowych, podjęto uchwalę o zwrócenie 
się do Rady Państwa z wnioskiem o 
przywrócenie stolicy Śląska dawnej 
nazwy Katowice, a województwu 
woj. katowickiego.

skupienia i zrozumienia historycz­
nego momentu. W wielu fabrykach 
załogi wykonywały normalną pracą, 
chcąc zadokumentować swe popar­
cie dla programu demokratycznych 
tendencji postępowej cząści kierow­
nictwa. Młodzież studencka skupia­
ła się przy głośnikach w domach 
akademickich, oczekując informacji 
z przebiegu obrad. Rano wszystkie 
dzienniki ukazały się w zwiąkszo- 
mych nakładach ogółem 475.000 za- I 
miast 200.000, lecz zostały wykupią- j 
ne natychmiast przez wieluset- j 
tysięczne rzesze obywateli, pragną­
cych zapoznać sią z przemówieniem 
Gomułki na VIII Plenum.

Gdy około południa rozeszła się 
wieść, że pewne grupy działaczy 
partyjnych szkalują postawą ludu 
Warszawy i pomawiają go o ten­
dencją do podburzania nastrojów — 
w fabrykach, uczelniach i instytu­
cjach odbyły sią zebrania protesta­
cyjne. Przy ogólnym aplauzie stwier­
dzano na tych zebraniach, iż rze­
komy „nacisk“ nie oznacza nic inne­
go, jak tylko bezwarunkowe popar­
cie społeczeństwa dla demokratycz­
nych i postępowych tendencji VIII 
Plenum. Komitet Warszawski dąży 
konsekwentnie do realizacji postu­
latów robotników Warszawy i w 
stałym działaniu kroczy na czele 
mas pracujących stolicy. Społeczeń­
stwo wdzięczne jest Komitetowi 
Warszawskiemu za jego pracę orga­
nizacyjną, za utrzymanie absolutnej 
dyscypliny i spokoju, za stanowcze 
przeciwśtawianie się wszelkim pró­
bom awanturnictwa lub prowokacji.

W godzinach popołudniowych z 
dużym napięciem oczekiwano wyni­
ków głosowania nad nov;ym skła­
dem Biura Politycznego i Sckreta- 

I riatu partii.

Warszawska
organizacja
partyjna
z d ała
egzam in

Czujna gotowość z jaką ro­
botnicy warszawscy, młodzież 
studencka i inteligencja twór­
cza śledzili przebieg ostatnich 
paru dni — i przebieg tak de­
cydujących dla całej naszej 
przyszłości obrad VIII Plenum 
KC PZPR — wywołał żywą re­
akcję niektórych wstecznych 
zachowawczych elementów w 
części aktywu partyjnego.

Zaczęły padać oskarżenia pod 
adresem Komitetu Warszaw­
skiego Partii oraz organizacji 
partyjnej warszawskiej, że dzia­
łać chce na własną rękę, że 
KW działa bez porozumienia z 
Biurem Politycznym itd.

Zwołane dzisiaj popołudniu przez 
Komitet Uczelniany Uniwersytetu 
Warszawskiego zebranie członków 
egzekutywy organizacji partyjnych, 
m. in. Politechniki, placówek nauko­
wych, gazet warszawskich oraz wielu 
fabryk, uchwaliło następującą rezolu­
cję:

Ostatnie dni są początkiem  zasadnicze­
go przełom u w stosunkach  pom iędzy p a r­
tią i m asam i. Skończył się okres, w któ­
rym  organizacje p a rty jn e  zajm ow ały po­
zycję defensyw ną wobec żywiołowego n a­
cisku mas, dom agających się dem okraty- 
zacji życia w naszym  Kraju. W arszaw ska 
organizacja p a rty jn a  stanęła  na czele de­
m okratycznych  sił socjalistycznej stoli-

F ak t ten  m a znaczenie zasadnicze dla 
dalszego postępu w alki partii o uzdrow ie­
nie sy tuacji ekonom iczno-politycznej w 
k ra ju  i dla przyw rócenia nadw yrężonego 
w poprzednim  okresie zau ian ia  liarouu 
do P artii i organizacji party jnych , do kie­
row nictw a. S tanow i to niezaw odną ręk o j­
mię kierow niczej roli p a rtii w dalszym  
budow nictw ie socjalizm u. . . . .  . .

Bojow a postaw a i ak tyw na działalność 
w arszaw skiej o rganizacji p a rty jn e j do­
prow adziła do skupien ia  wokół p a rtu  sze­
rokich  m as p racu jących  sto licy , uniem o­
żliw iając tym  sam ym  reak c ji sk ierow anie 
niezadow olenia i nastro jów  n iecierp li­
wości przeciw  p a rtii i w ładzy ludow ej.

A ktyw izacja  w arszaw skiej organizacji 
party jn e j nadała  w ystąpieniom  zakładów 
pracy i uczelni W arszawy ch a rak te r zdy­
scyplinow any, zorganizow any, odpow iada­
jący  powadze chw ili, um ożliw iając tym  
sam ym  likw idow anie w zarodku w szelkich 
prób prow okacji, n ieodpow iedzialnych 
w ystąpień i skuteczne przeciw działanie 
nastro jom  an tyradzieck im . Miało to 
szczególne znaczenie w dniach sam orzutnie 
organ izu jących  się w sto licy  m asów ek 
i w ielotysięcznych wieców.

Szybkie i praw dziw e inform ow anie orga­
n izacji w arszaw skiej przez K om itet W ar­
szawski o bieżącej sy tuacji politycznej 
likw idow ało bazę dla szerzenia plo tek , 
h isterii i w rogiej p ropagandy.

Cała działalność w arszaw skiej organ iza­
c ji p a rty jn e j w ty ch  niesłychanie waż­
nych dla k ra ju  dn iach  w alnie przyczyniła 
się do skupien ia  ludności W arszaw y 
wokół party jnego  program u dem okraty­
zacji politycznego życia i ekonom icznych 
przem ian, k tó ry  znalazł sw ój wryraz 
w w ystąp ien iu  tow . Gom ułki na VIII 
P lenum  KC PZPR.

U chw alając powyższą rezolucję zebrani 
so lidaryzują  się jednocześnie z oceną 

p racy  organizacji w arszaw skiej PZPR, 
zaw artą  w uchw ale FSO Żerań.

Z ebrani zdecydow anie p rzeciw staw iają 
się oszczerstw om  rzucanym  na w arszaw ­
ską klasę robotniczą, je j organizację p a r­
ty jn ą  i je j K om itet przez elem enty  kon­
serw atyw ne i an tydem okratyczne.

P rzy jęto  jednom yśln ie  21 październ ika 
1956 r. na zw ołanym  z in icjatyw y KU 
PZPR U niw ersytetu  W arszawskiego i re ­
dakcję „Po P ro stu "  zebran iu  p rzedstaw i­
cieli egzekutyw  organizacji p a rty jn y ch .

STEFAN JĘDRYCHOWSKI WŁADYSŁAW MATWIN JERZY MORAWSKI EDWARD OCHAR ADAM RAPACKI ROMAN ZAMBROWSKI ALEKSANDER ZAWADZKI
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